
Cena 10 z!. Opłata poezkl wa uinczona ryczałtem 
Adres red. Łódź," Wii:ckowskiego ł-8. 
Administracja: Łódź, Kilińskiego 49 

TEL·A WIW. (Kol, lsrael). Pre­
mier Dawid Ben Gurion wystoso­
wał do Generalissimusa Stalina 
depeszę gratulacyjną z okaz~i 
31-ej rocznicy Rewolucji Paździer· 
nikowej. Depesza podkreśla decy· 
dującą rolę ZSRR w rozgromieniu 
faszyzmu. 
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W telegramie Rząd Izraela wy· 
raża wd?iięczność natJ;odu żydow­
skieg-o za poSitawę, ]aką zajmuje Z. 
S. R. R. na arenie międzynarodo· · 
wej w sprawach, dotyczących Pa­
lestyny. 
Rząd fara·ela życzy Związkowi 

Radzieckiemu jakn;;ijszybs~ej odbu 
dowy zniszczeń wojennych oraz 
da·lszego rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego. Rok III Łódź. wtorek 9 listopada 1943 r. „„„„„„„ ... „„„„„„„ Nr 129 1251) 

P:f oleklorzy agresji · arabskiej· 
wykorzystują Radę Be~p~czeństwa dla swoi~~ ~e1':1~ . · . * * Paryż. Jak już donieśliśmy pokrótce, w no- zbrojnych. . . , I zalezruała i~h od Jak1~hkolwie~ waruz;lrnw * cy z czwartku na piątek Rada Bezpieczeństwa Pierwotna re~olucJa anglo-chms~.a precy- ws_t~pnych, Jak to czym rez?lUCJa _br!tYJSko-

. . przyjęła 9 głosami przeciwko jednemu przy zawała dokładme charakter sankcJi, Jednak chmska, która uwarunkowuJe podJęc1e roko-
_Bu~ wo7sk lz_raela, . któr6 W od~ jednym powstrzymującym się od głosowania p_opra":'k~ amerykańska_ wprowadziła ~edy- wa~ od 1;1Przedniego wycofania, W?jsk_ na po­
~ 'l1a na-ruszenie roze3mu prz~ Egip- rezolucję, wzywającą Arabów i żydów do me ogolmkowe powołame się na rozdział 7 zycJe, zaJmowane przed 14 pazdz1e:r:mka. 
ojan przepędzily <>ddzialy agre80'1'ÓW, wywo przywrócenia rozejmu na obs~arze Nege~vu V: Karty. .. . . Stwierdzając, że przyjęcie rezolucji bryty1-
laly 8'ilne zaniepokojenie wśród protekto- południowej Pąlestynie. Związek Radziecki, W ~oku dyskuSJl zaJ:>rał głos pr~e?stawiciel sko- chińskiej oraz poprawek amerykańskich 
rów arabskich f eodnlów. Ci sami, którzy który miał powa~ne zastr~~żen~a przeciwko Ukr!łmy Tarasenko i przedstaw1c1el ZSRR mogłoby jedyinde utrudnić nalW'l.ąza1IJJie bezpo­
milauli w dniach agresji arabskiej, w ok:re sformułowanm. tei rezolucJi, .me skorzystał Malik. . . .. . , średnich rokowań 111iędzy Żydami i Arabami, 

" t„1...,., . . A z prawa veta l powstrzymał su~ od głosowa- WystępuJąc przeciwko rezolUCJl .anglo-chm oraz jeszcze bardziej skomplikować zagad-
~ s ":"'lło zry~1.a roze~mu prz~ ro: nia. . skiej oraz poprawkom amerykańskim, które nienie palestyńskie przedstawiciel ZSRR po-
bów, ~eagaw:"'li nat~hmmst~ gąy ataki Del_':gat ukraiński głosował przeciwko re- w istocie rze_czy rezo~ucji tej nie zmi~niają1 parł w całej roz~iągłości projekt rezolucji 
Egrp~J<JM zakQńczyly ~ dla. nich k<(TnPTD"" zoluCJł. delegat Ukramy. zgłosił własną r~zolucJę, kto zgłoszony przez delegata Ukrainy. Podkreślił 
1mtu1qoą klęską. O~ izrae°lskim uda Przyjęta rezolucja,_ zgłoszona przez W. Bry- ra wz>:wała ,obi~ stron;r pozostaJące. w spo- on, że projekt ten umożliwi wprowadzenie w 
'tp się lkięki slcutecznemu pneciwnataroiu łanię i Chiny i zmieniona na wniosek USA, rze ,t. J. ży?ow ~ Arabow do p~dJęci~ roko- życie uchwały Rady Bezpieczeństwa z dnia 
zabez~ć lącztW8ć • osiedlami ~- wzywa strony w Palestynie: 1) do wycofa- wa~ bezposredmch lub za. posredmctwem 19 października. Projekt ·irezolucji ukrail'l.-
łloimi w Neg~. nla się na pozycje, jakie zajmowały przed/ rozJ~mcy_ ONZ, cele.ro pokoJowego uregulo- skiej _ zaznaczył mówca _ ułatwi rozwią-

. , ostatnimi walkami I 2) do naW!ązania roz- w:i-1111a merozstrzygmęty_ch dotychczas »:oble zanie spornych problemów na obszarze Ne-
l'!a _forum Rady Bezpwoz6:'!'8twa zost~ mów bezpośrednich lub 'ża ~osrednict.wem mo""., oraz zalecała rozJemcy ONZ zaofiaro- gewu oraz stanowi podstawę pokojowego u­
~ t. zw. anglo-chinska ru0Luc3a. mediałora ONZ w celu usta.tema stałych ro- wame ?bu stron~m sw~ch usłu~ przy pro- regulowania wszystkich innych kwestii, zwią­
Autorzy jej d<>tnagają się, by .żydzi p.owró zejmowYch linii demarkacyjnych I stref ne- ":'ad~ehm rok~w~n. Delegat Ukr'.lmy podkre~- zanych z Palestyną. 
°'li na ppzycje eajmowom.e przed dniem 14 utralnych. hł, ze re~oluqa Jego p')krywa Silę w zai;ad~1e 
pa.ździerńfloa, {11'ożą,o oo wypadek odtmowy W wypadku, gdyby strony nie doszły do po- z r~zolucJą, uc!1waloną. p~zez. Radę Bezpie-

t · . •·-·· _ _,__ L J k r ~ieni·a 7 osobowy komitet złożony z czenstwa w dmu 19 pazdz1ermka. 
Malik oświadczył, że nowe pro,Pozycje, zgło 

szone przez państwa anglosaskie świadczą o 
tym, iż pragną one utrudnić podjęcie roko· 
wań między Żydami i Arabami zgodnie z re­
zolucją Rady Bezpieczeństwa z dnia 19 paź­
dziernika. 

tra8 08~ SGnr.uJ\ g<>SpvtW11 czyCr•, a OZUuu , - ' . . . 
· · · t przedstawicieli 5 wielkich fnocarstw oraz Przedstawiciel ZSRR Malik wskazał na 
w~o, w c:zame pierwszego rozr>a ry~a- Belgii i Kolumbii, przedstawi Ra~zie ~ez- sprzeczność,_ jak~ istnieje międ~y . rez?lucją, 
ma~ rezoluc~ ~ na. Blcute~ sprzec71W1.ł. pieczeństwa wniosek w sprawie srodkow, R~dy .~ezp1eczenstwa z 1& ~azdz1ermka, .a 
Z~ku Radzieckiego ł Ulf!T'a'llny, została , jakie . należy 7<3-StosQwać w , myśl 7 rozdziału rezolucJą, zgło§żQną , p~ez Wielką Brytamę 
:przelu1eana do r0zpatrzema S'pfWjahlej pod Karty ONZ która przewiduje załatwianie spo i Chiny. Rezolucja z 19 października, w~ywa­
komi3ji. W t19.ię<k' ye.oosie projektodawcy rów drogą 'rokowań, sankcji ew. użycia sił jąc obie strpny do -pódjęcia rokowań, nie u­

Mapam domoga się wykaBlli ~loomą Bkl<mn<>ść do ,,zlag~e­
ma" 8't00!1a proje°Rtu w następującym Jci.e­
rulnku: obszary, • których mialyby się wy­
cofać -wojska I~ael,a nie mWlyby być pru­
~anie Egłpcjammr., le-OS zostałyby pru­
kŚzf.nJcone w t. z.w. „stref ę zdemilitaryzowa 
nq«, Te „'loQl\OOBje" Anglii byly wynikiem 
kategory~go sprzeciwu delegatów ZSRR 
i LJJgro,itny. St<my Zjed.noo:u>ne - H wzgltr 
du na okre• yrud.W[/lx>rcwy - a:acMnooiy 
r~. Ró'Wn.ież atanowi.tko Francji me 
bylo do~ 1tprooyoowane. Nie małą ro-
1'; odegralo · •t~e wystąpienie przed­
stawiciela T~go ~u Izraela, 
który beeweględltl4e od~ucił jqdanie powro 
t" iooj3k łl!raelak!i.ch oo tiawne pozycje.. 

Zjednoczenie lewicy syjopistycznej 
Otrzymaliśmy z Tel-Awiwu telegram treści następującej: 
Dnia 3-go l~stopada zostały z11kończone rokowania w sprawie zjedno­

czenia Zwią7Jków Swiatowycb 3·ch partii lewicy syjonistycmej: Haswmer 
Hacm, Poalej Syjon lewica i Achdut Awoda. 

Pierwsze posiedzenie Zjedrnoczonego Biura Swiaitowego odbędlliie . się 
10 &topada. · -

w związku z powyiiszym w różnych krajach czynione są przyiotowa-
nia do zjednoczenia partii w skali krajowej. 

Telegram podpisali: Ben Aharon, Białoh1.)lski, Jaari, Lipsker, Nir, Ze-

rubawel. 

dyskusji w sprawie Palmachu 
Tel-Awiw (Obsł. wł.) Przedstawiciele Zjed­

noczonej Partii Robotniczej (Mapam) w Ra­
dzie Państwa domagają się, aby Rada Pań­
stwa rozpoczęła debaty nad decyzją Sztabu 
Generalnego rozwiązania kwatery głównej 

Palmachu. Decyzja ta została nie dawno za­
aprobo'W'ana pmez P~sję dlla ~prew o­
brony przy Radzie Państwa, lecz ponieważ 
cenzura zabroniła publikować wiadomości 
tyczące 1ię organizacji armii, sprawa ta nie 
dawno dotarła do wiadomości publicznej. W 
całym kraju odbywają się wiece protesta­
cyjne przeciwko tej decyzji. 

Należy podkreślić, tit groiba użycia BaM- "----..,,-~ 11-1lft-1111-1111-1111-m1-1111_llll,...1111-m11--111m-1111--111"'' -•1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 

kcji gospodmv»:yc'h zawarła to flł'Ojekcie 
anglo-chińsloim t'WTóeona jest wyraźnie 
przeciwko Izraelowi. Fakt ten jest szcu­
gólnie znamienny, jeśli weźmiemy pod uwa 
gę, że Rada Bezp~eństwa nie podejmo­
wał.a tak drastycp;nych k;roków w wielu M'­
łl1JC1i wypadkach,., ICied;y 1Mg"łii1Jy Ilię rze<JZY . 
wiśbie przyczynić do U8tamowienia pokoju. 
Nie było mmvy o 80!1tkcjach to chwili, kie-

ZSRR stoi twardo 
na straży pokoju między narodami 

dy armie 5-oiu państw arabskich ~1cro-: . . (Z przemówienia min. Mo1otowa) 
czyly granice P~t'!fn'Y, rozpoczy;i.a1qp wo1 Na uroczystym pos1edzemu rady 
nę agresywną. · moskiewskiej w dn. 6-go listopada min. 

Na pstatnim posie(l,zeniu Rady Bezpie- Mołotow wygłosił obszerne przemówie­
ozeństwa projekt anglo-chiński ulegl po- nie w związku z 31-rocznicą Rewolucji 
nownej modyfikacji. Zawiera ~ jeszcze jed I istopadowej 
ną ,,konces~~" a!b~ przemilcza sp'.aMY ... Przy. tacza~y fragmertt w którym 
zastosowania swn'kc3i. Jed!nak samo ząda- , . ' . 
nie powrotu na aa-wne pozycje „przez ty- m~wc~ charakteryzuJe Związek Ra-
dów i Arabów" - odnoszące się w kon- dz1eck1: . '- . 
kretnym wypadku do tydów - wie jest „Nasze państwo przekształciło się w 
usprawiedliwione, toteż spotkało się ze zgodną :i;odzinę narodów, która pokaza­
sprzeciwem przedstawioieU Ukroimy i Zwią ła swą niezłomną zwartość i zwycięską 
z.ku Radzieckiego. De°le[!aci. oi ~yswnęli wla moc w latach wojny o Wolność ojczyz­
sną propozycję wzywaJ<fGą 0?-ie strcmy ~ ny, obecnie zaś przez codzienny swój 
przepr()U)adz.enia . bezposre~wh rokowan, udział na froncie pracy demonstruje 
lub za posredn~ctwem roz3emcy ONZ ~- wzmagającą się siłę moralno-politycz-
Zem ureguwwanm spornych problemow. • • I • • k' · · 
Jak z.aznaczył delegat Związku Radzieckie- n~J )edno~ct nąrod1;1 ~adziec lego I "jego 
go Malik, propozycja ta zgodna ~es~ z :e- usw1adom1enla so.cJallstyczł!ego. 
zolucją uchwaloną w dniu 19 pazdziernika W naszym kraJu wszyscy pracują, 
przez Radę Bezpieczeństwa, która wzywa- nie ma u nas i być nie powinno trutni 
la obie strony do_ 1?odjęcia_ rokowań ~ie i pasożytów. Niekiedy mówi się za· 
u:w.teżniając wh od 3akichkolwwk warunków 
wstępnych, w danym wy'fadku od wycofa- et niczym nieusprawiedliwione żądanie wy­
nia wo3sk na pozyc3e za3mowam.e przed 14 cofania się z obszarów zajęiiJch celem unie 
vaździein1ka. możliwienia agresji egipskiej przeciw osie-

Mi,mo sprzeoiwu Związku Radzieckiego dlom żydowskim w Negewie. 
zmoayfikowana rezotucja anglo-chińska zo- Protektórzy agres<>rów arabskich wy°l<LŻą 
st.ok plf'?y3ęta wi,ększością _g~os_ów. Jest rze ze skóry, by ~tralizować sukcesy izrael· 
czą zrozumiałą, że celem, 3e3 Je~~ przekre~ skie i poprawić sytuację swych ,,sojuszni­
ślenie ostafnich sukces_ow ar:mn _JzmeJ,a. i J ków" silnie zachwianą w wyniku osta.tniej 
polepszeni e sytuacji wo3sk egipskich. Nie ,,ofensywy" Egipcjwn -w Negewie. · 
ulega wąipliw-ości, że rząd Izraela odrzu-. . M. w. 

granicą, że zrzuciwszy tych panów z I któ;e w istocie rzeczy ozna"Czają rezyg· 
miejsc, gdzie się wygodnie uplasowali, nacj.ę z porozumień, zawartych ze 
zachowaliśmy się nie zupełnie demo- Związkiem Radzieckim, zmierzających 
kratycznie. Okazało się jednak, że wy do ustanowienia po wojnie trwałego 
niki są niezłe. Właśnie dlatego, że jes- pokoju demokratycznego i które wyra­
teśmy państwem ludzi pracy gdzie nie żają dążenie tych kół do narzucenia in­
ma miejsca dla trutni i pasożytów - nym krajom swojego imperialistyczne­
stanowimy dzisiaj zgodną, aczkolwiek go pokoju, czego nie można pogodzić' z 
wielonarodową rodzinę ludzi pracy, a wYzwoleń-czymi antyhitlerowskimi ce­
równocześnie mocno zorganizowaną po lami koalicji mocarstw. Koła te uwa­
tężną i niezwyciężoną armię. żają widocznie, że z chwilą gdy minęło 

Lenin i Stalin uczą nas abyśmy się już dla nich wojenne niebezpieczeń­
nie. chełpili i nie zadawalali osiągnięty- słwo mogą ignorować dawne porozu· 
mi zdobyczami. Tow. Stalin nleustan- mienia z ZSRR i nie Iiczyc się z ich 
nie wyjaśnia znaczenie metody krytyki Istnieniem. 
i samokrytyki naszego marszu naprzód, Prasa kół imperialistycznych z coraz 
dla · pracowników wszystkich bez wy· większym wrzaskiem i wyciem ,atakuje 
jątku kategorii". nasz kraj, gdyż wiadomo powszechnie, 

Min. Mołotow mówiąc następnie o że Związek R.adziecki jest nieprzejed­
sytuacji międzynarodowej i roli ZSRR nanym pr.zeciwnikiem zaborczych pia­
na arenie światowej, oświadczył m. in.: nów imperializmu. 

„Nikt nie może negować konsekwen W tym stanie rzeczy staje sfe zrozu-
tnego charakteru polityki zagranicznej miale .dl~czeg? najbardziej doniosłe po 
rządu radzieckiego, ani też faktu, że rozumienia międzynarodowe zawarte z 
odpowiada ona całkowicie interesom udziałem Związku Radzi-eckiego naru­
hezpiec7eństwa międzynarodowego. sza się teraz na każdym kroku i że np• 
Chodzi o to, , że od chwili zakończenia spraw~ ~erlińs~a mimo osiągnięcia po­
drugiej wojny · światowej w polityce 1"0zum1en1a mtędzy ZSRR, USA, Wiel­
kól rządzących Stanów Zjednoczonych ką IJrytanią i Francją, pozostaje nie· 

Wielkiej Brytanii zaszły takie zmiany, rozstrzynieta". 
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Odglosq ( PRAG (Tel-Awiw) 

s~;;~~ojn~ p~L~~L:?!~?- Ar m i a osadników 
n~ roz~rani.czeni.e między dwoma rodzaja­
mi WOJen i dwiema kategoriami walczą­
cych. Każdy myślący człowiek rozumie 
dzi~ia~, że istnieje wojna agresywna, im­
pe~alistyaz:na, ~iórej przeciwstawić należy 
wo)Ilę słusz.Jną. I sprawiedliwą.. Te dwie 
kategorie dzieli nie tylko różnica ce 1 ó w 
~e i śr od k ów. Częstokroć bYWa tak'. 
ze strona agresywna, prowadząca wojnę 
niesprawiedliwą, afiszuje się pięknymi fra­
z~sami i hasłami, starając się oszuk?ć opi­
nię zarówno własną jak i obcą. Czynił 
tak m. in. Hitler, k~ry, jak wiadomo, wal­
czył o „nowy ład w :E:uropie". W takich 
jednak wypadkach agr·esora demaskują je­
go metody. Tak właśnie Hitlera zdema­
skował Oświęcim, Majdanek i Treblinka. 

' Uwagi te w całej rozciągłóści dotyczą 
również walki, toczącej się na terenie Pa­
lestyny z tą tylko różnicą, że agresorzy 
arabscy nie potrafili zdobyć się nawet na 
spreparowanie jakiejś „ideologii", przy 
pomocy której usiłowaliby #zamaskować 
s~oje istotne cele. Z drugiej strony wal­
kę Izraela jako słuszną i sprawiedliwą 
charakteryzują nie tylko ideały, w imię któ 
rych najlepsza młodzież żydoi;tska przele­
wa swą krew, lecz również metody tej 
walki. 

.Podczas bojów w Negewie Egipcjanie 
mieli sposobność zgłębienia różnicy, jaka 
dzieli ich a naszą walkę W trakcie oblę­
żenia Faludży, dowództwo egipskie zwró­
ciło się do sztabu Cwa Hahagana z prośbą 
o dopuSllJCZe11ie do oblężonego mfasta tran­
sportu medykamentów i śodków opatrun­
kowych. Dowództwo izraelskie nie tylko 
przychyliło się do tej prośby, lecz posta­
nowiło wziąć wykonanie tego zadania na 
własne barki. Zdecydowano wysłanie dro 
gą lądową (a nie, jak proponowali Egip­
cjanie drogą lotmc:ią.) transportu pe.nici.li­
ny, morfiny oraz środków opatrunkowych. 

Ponadto Egipcjanie prosili o zezwolenie 
na wypuszczenie z terenu l'l}.iasta transpor­
tu rannych. Również i tę prośbę dowódz­
two izraelskie zaakceptowało, co więcej, 
postanowiło oddać rannych Egipcjan pod 
opiekę żydowskich lekarzy i pielęgniarek 
w szpitalu w .pobliżu Jaffy. Dowództwo 
wojsli.: Izraela zgodziło się ponadto, by ob­
serwatorzy ONZ mieli możność osobistego 
kontrolowania opieki, jaką otoczeni zosta­
ną ranni żołnierze egipscy. 

Ten gest wobec nieprzyjaciela ma szcze­
gólną wymowę, jeżeli przypomnimy, że 
lilie tak dawne są. cza.5y, gdy Arabowie bom 
bardowali gmach Uniwersytetu Hebraj­
skli.ego, gdy strzelili do profesorów i nra­
cowników naukowych, podążających do 
swojej codziennej, żmudnej pracy pokojo­
wej na górze Soopus. Nie tak dawne to 
czasy, gdy ci sami Egipcjanie, którym do­
stE.rctzy1iśmy penicilinę, me zgodzi.li sję na. 
ewakuowanie ciężko .rannych obrońców 
żydowskich osiedla Kfar Darom. Nieprzy­
jaciel nie zgodził się na ewakuację dzieci 
żydowskich z Galilei i ostrzeliwał z moź­
dzierzy transporty, wiozące najbardziej od­
ległym osiedlom żywność i wodę. Przy­
kłady barbarzyństwa wroga możnaby tu 
mnożyć w nieskończoność. 

A jednak tym metodom Izrael przeciw-
8tawil humanitaryzm, ludzkie traktowanie 
nieprzyjaciela. Nie jest to ani objawem 
słabości, ani' też, jak ktoś mógłby sądzić, 
,,mll.Wtnem ldealizmem,". W ytlumaczenie 
postępowania Izraela leży u samych pod­
staw jego walki. . 

Jiszuw palestyński prowadzi walkę słu- · 
szną i sprawiedliwą. Nie jest to walka 
przeciw szaremu żołnierzowi egipskiemu, 
któremu przemocą wepchnięto karabin w 
dłoń i kazano strzelać do kolonistów ży­
dowskich, uprawiających w pokoju swą 
rolę. Istota naszej walki polega na tym, 
że ciemnocie i barbarzyństwu przeciwsta­
wiamy umiłowanie ludzkości i człowie­
czeństwa. 

Nadejdzie czas, gdy zrozumie to ów sza­
ry żołnierz nieprzyjacielski, a wtedy obró­
ci on swój karabin przeciwko tym, którzy 
mu go przemocą wepchnęli do rąk. 

H. Sperber 
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AP ARAT PAŃSTWOWY IZRAELĄ 

TEL AWIW (Kol Israel) . Sekretarz rządu 
Izraela Szer złożył podczas konferencji 
prasowej oświadczenie na temat liczebnoś­
ci żydowskiego ,ap..-atu państwowego. Apa 
rat ten nie jest liczny, gdyż obejmuje ogó­
łem 5 tys. osób, w tym 2 tys. milicjantów. 

Dla porównania należy przytoczyć, że 
władze mandatowe utrzymywały samą ar­
mię policyjną, składaiącą się z 18 tys. po­
licjantów. ·,, 

Dzieło syjonistyczne oznacza zdobywanie ob­
szarów pustynnych drogą pokojową i przygoto 
wanie kraju do wielkiej aliji. Armia Izraela, 
obejmują,ca masy ludowe i rzesze młodzieży­
jest z natury swej armią osadników. Rola. żoł­
nierzy Cwa Haga.na nie ograniczy si' do wyz­
wolenia terenów państwa. spod obcego jarzma. 
żołnierze armii Izraela powinni wziąć czynny 
udział w kolonizowaniu tych terenów w okresie 
pokoju. 

Od dawien dawna. różne państwa realizowa­
ły osadnictwo wojskowe dla zdemobilizowanych 
żołnierzy. Na.ogół państwa te asygnowały na 
ten cel znaczne snmy pieniężne, zaopatrując 
osadników wojskowych w inwentarz i środki 
produkcji. My znajdujemy się w zgoła odmien 
nych warunkach. Nasza rola, jako czynni.ka 
kolonizacyjnego, posiada. zgoła inny charakter. 
Dlatego też doświadczenie innych narodów w 
tej dziedzinie nie jest dla nas pouczające. 

W swoim czasie zajmowaliśmy si' osadnic­
twem zdemobilizowanych żołnierzy, którzy słu 
żyli w okresie ostatniej wojny światowej w 
szeregach armii brytyjskiej. Stworzyliśmy dla 
nich dogodne warunki i przeznaczyliśmy na ten 
cel poważne sumy pi eniężn e . Należy jednak 
stwierdzić, że nie ziściły się wszystkie nadzie­
je, ja.kie pokladaliśm7 w tym przedsięwzięciu. 
Zostały wpr,awdzie założone pewne osiedla zde 
mobilizowanych żolnierzy, 'lecz były to stosun­
kowo szczupłe ra.my osadnictwa. Powinniśmy 
z tego faktu wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Musimy zrozumieć, że służba wojskowa nie 
oznacza jeszcze przygotowania. do osadnictwa 
rolnego. 

Od czasu zakończenia drugiej wojny świato­
wej sytuacja nasza uległa zasadniczej zmianie. 
Armia. Izraela obejmuje dziesiątki tysięcy o­
sób - w ich liczbie pokaźny procent robotni­
ków rolnych i wychowanków ruchów młodzieżo 
wych. Liczne punh.'ty pograniczne zostały obję 
ta zasięgiem władzy wojskowej. W bliskim są,­
~irdztwie z osiedlami rolniczymi, stacjonują 
jedno~tki armii Izraela.. Z drugiej zaś strony 
prawie w zupełności wyczerpały się nasze rezer 
wy siły roboczej dla chalucowej kolonizacji. 
Nowoprzybyli imigranci, którzy mogą być w 
tym celu wykorzysta.ni, w ogromnej swej więk 
szości są, zmobilizowani. Ci zaś z nich, którzy 
jeszcze nie zostali wcieleni do wojska., nie mo­
gą, być wykorzystani jako samodzielny czynnik 
dla działalności kolonizacyjnej, albowiem są, 
oni zbyt mało doświadczeni w tej dziedzinie. 

Dla. tych osób konieczne jest dłuższe przygo 
towa.nie do pracy w istniejących gospodars­
twach, które również odczuwają, dotkliwy 
brak rąk roboczych. Tak wi'c dochodzimy do 
wniosku, że w żadnym razie nie będziemy mo­
gli zrezygnować z siły roboczej skoncentrowa.-

nej obecnie w armii, jeżeli chcemy realizować 
nasze plany kolonizacyjne na. szeroką, skalę. 

Osadnictwo zdemobilizowanych żołnierzy mo 
że rozwinąć się pomyślnie, jeżali będzie ono 
zawczasu i odpowiednio przygotowane. Należy 
utworzyć w szeregach armii grupy społeczne, 
które potrafią wykonać wszelkie zadania zwią­
zane z kolonizacją - podobnie jak dokonywa. 
ły bohaterskich czynów na polu walki. Niewą,t 
pliwie znajdzie si' niemało żołnierzy, którzy 
:Die zechcą, osiedlić się na. Każdym miejscn. 
Tych żołnierzy należałoby osiedlić w istnieją­
cych gospodarstwach, lub też :;tworzyć dla. nich 
punkty osiedleńcze . w miarę możności w lep­
szych warunkach. 

Jednakże jest rzeczą konieczną, by w szere­
gach armii wykrysta.lizowały sie zastępy cha­
lucowe, k tór e będą. gotowe uilać się wszędzie 
tam, gdzie zajdzie ku temu potrzeba, niezależ­
nie od takich lnb innych warunków. Nie stanie 
my na wysokości zadania, jeżeli nie będziemy 
posiadali rezerw ludzkich w armii. Nasi młodzi 
żołnierze nie powinni również rezygnować z 
perspektywy życia cha.lucowego, które nada 
faktyczny sens ich bohaterskim czynom na 
froncie. 
Decydującym czynnikiem w każdej koloniza 

cji jest człowiek 1 jego możliwości społeczne. 
Ten czynnik był dotychczas przygotowany 
przez różne ruchy chalucowe. Niema żadnej in 
nej siły, która. mogłaby zastąpić te ruchy, nie 
ma. również żadnego hasła., które mogłoby za 
stąpić wielkie doświadczenie, nabyte przez te 
ruchy. Organizacje chalucowe postawiły mło­
dzieży wielkie postulaty i potrafią. wcielić je w 
życie. 

Każdy ruch cha.lucowy wymaga od człowie­
ka r alkowitego poświęcenia - duszą. i cia łem. 
Ruch ten rozumie jego przeżycia. i ustala dla. 
jego dążel1 historyczną dron realizacji osobis 
tej. W tym tkwi tajemnica. jego osiągnięć w 
d:r.iele kolonizacji. 
Należy więc otworzyć szeroko wrota dla. wy 

chowawczej działalności istniejących ruchów 
chalucowych i umożliwić im osiłgni~ia. w tej 
dziedzinie. · 

Nasi żołnierze powinni ~edzieć, iż nie wy­
st..-.:.eza formalnie zapisać sit do organizacji o­
sadników wojskowych. Jeżeli osadnicy mają 
wytrzymać wszystkie próby na. ich trudnej dro 
dze, konieczna. jest wielka wizja., społeczna 
krystalizacja. ora.z rzeczywiste pragnienie kole 
ktywnego życia.. 
-Jeszcze w okresie przebywa.nia. w a.nnii, toł­
nierze powinni zajmować sit sprawa.mi koloni­
zacji, albowiem od pomyślnego rozwią.zania. 
tych zagadnie4 za.leży ich los. . 

Postulat . zaktywizow ania ruchów chaluco­
wych w armii odnosi sit zarówno do kierow­
nictwa. armii, jak i do wspomnianych ruchów 
W okresie ostatniej wojny organizacje cha.lu­
cowe nie wykazały dostatecznej inicjatywy w 
dziedzinie zmobilizowania żołnierzy dla. dzieła 
piouierskiej kolonizacji. Nie wolno nam pow­
tarzać tego błędu. W szeregach armii znajduje 
się dużo towarzyszy - starszych i młodszych 
- którzy przybyli z osiedli różnego typu. tol­
nierze ci nie wypełnią. calkowicie swego zada­
nia, jeżeli nie uczynią poważnych wysiłków, 
by wpoić w serca swych towarzyszy broni -
duchowe i społeczne wartości, stworzone w o-
siedlach robotniczych. -

Jeżeli chodzi o kierownictwo armii - doma. 
gamy się, by zrozumiało ono swe zada.nie w tej 
d2iedzinie, poparło działalność ruchów robotni· 
czych oraz za.niechało prób, zmierzających do 
stworzenia. nie powiązanych ze sobą orga.nicz· 
nie grup i różnego rodzaju namiastek, oderwa,. 
nych od społecznej rzeczYWistości naszego śy• 
cia. 

W ciągu wielu lat kolonizacja. i samoobrona. 
były ze sobą, związane. Począwszy od okresu 
„Haszomer' ' do „grup Wingate' ' i Palmach u -
istnieje ścisły związek mi~dzy kolonizacją ro­
botniczą. a zorganizowaną. samoobroną. Koloni­
zacja. i samoobrona. były na.jściślej ZWiąza.ne w 
okresie ostatnich działań wojennych. Osiedla 
Negba., Kfar - Darom, Geszer i Dgania. przeo­
braziły się w pochodnie oświetlające tą. drogę. 
Nasz ogólny plan strategiczny ocenia nasze rot 
nicze osiedla jako ufortyfikowane pozycje, k:t6 
re wytrwają. we wszelkich warunkach. Nie ule 
ga kwestii, iż ta sytuacja. nie zmieni sit ry­
chło. Niezależnie od tego, jakie. będą rezultltty 
obecnej walki, oczekuje nas długi okres „zbroj 
nego pokoju", w którym będziemy musieli u­
trzymywać dużą. armię. 

N ie sprostamy temu zadaniu, jeżeli nie znaj­
dziemy odpowiednich dróg do r ea.llza.cjl w ns.­
szych specyficznych warunkach. Pa.l'lstwo Izra. 
el nie będzie w stanie na dłuższą, metQ wypeł­
niać swego kolonizacyjnego i społecznego zada 
nia, jeżeli będzie zmuszone poświtcać olbrzy. 
mią cztść swego budżetu na. cele uzbrojenia. 1 
armii. Powinniśmy wyszkolić naszych iołnierzy 
odpowiednio do warunków kraju i cha.ra.kteru 
jego granic. Naszym zadaniem jest równieź 
znaleść skuteczny system, by połączyć okres 
ćwiczel'l z miesiącami pracy. W ten sposób b~ 
dziemy w stanie pokryć znaczną cztść wydat­
ków związanych z utrzymywaniem armii on.a 
umoZtiwimy żołnierzom pozna.nie naszego kraju 
1 trybu życia. mas pracujących. 

Na frontach walki • 
I odbudowy 

l'otrzebna. jest na.m a.rml.a ludowa., tcb.nłca. 
bojowym duchem, nie wyróżnia.J\C& sit społe­
cznie ani nazewną.trz ani nawewną.trz. Jest na.­
der ważne, by nasi żołnierze jeszcze w czasie 
służby, dążyli do realizacji konstruktywnych 
zadań na.rodu. Osiedla. założone :przez nich po­
winny stanowić twierdzę zarówno pod wzglt­
dem militarnym jak i społecznym. 

JAD MORDECHAJ ZNÓW W RĘKACH ny gwałtowny ogień zaporowy, odpowiada-
IZRAELA. jąc na bombardowanie linii żydowskich 

przez Legion Arabski. 
TEL AWIW. Oficjalny komunikat Izra­

ela stwierdza, że wojska egipskie, którym 
groziło całkowite okrążenie w pobliżu miej 
scowości Madżdal na froncie południowym 
wycofały się do miasta Gaza. Wojska Izra­
ela kontrolują obecnie całe wybrzeże, po­
cząwszy od Bet Hanun (8 klm. na północ 
od Gaza) aż do Tel-Awiwu. Zajęto również 
ponownie osiedle Jad Mordechaj. 

TEL AWIW (Kol Israel). Oddziały Cwa 
Hahagana, posuwając się za cofającymi się 
wojskami egipskimi, zajęły/, miejsc~\V~Ść 
Madżdal. W czasie wkraczania oddziałow 
Izraelskich do miasta, samolot egipski usi­

·lował atakować, został jednak zmuszony 
do ucieczki. 

W mieście pozostały nienaruszone war­
sztaty tkackie. Robotnicy zgłosili się ~o. d~­
wództwa izraelskiego, prosząc o umozhwie 
nie im kontynuowania pracy. Następnego 
dnia warsztaty podjęły normalną pracę. 
Oddziały egipskie, które opuściły Mażdal, 

udały się do Gazy. 
Rzecznik ministerstwa spraw zagranicz­

nych Izraela oświadczył, że Egipcjanie, wy­
cofując się z Madżdal, dali tym samym 
stosowną odpowiedź na wezwanie Rady 

ZNIESIENIE ZACIEMNIENIA NA TERE­
NIE IZRAELA. 

TEL-AWIW. - Urzędowo podano do 
wiadomości, że z dniem 7 bm. zniesione zo­
stały na. terytorium państwa Izrael za.rzą­
dzenia w sprawie zaciemniania świateł. 

GOSPODARZE WRACAJĄ DO OSIEDLA 
TEL AWIW (Kol Israel). Do osiedla Ni­

can,im powróciła grupa kolonistów, ewaku­
owanych w swoim czasie podczas walk. 
Atak na osiedle rozpoczął się 7-go lipca 
br. :Wśród kolonistów brak jest jedynie 41 
osób, które dostały się do niewoli arabskiej. 

Na teren osiedla przybyła specjalna ko­
misja z rami~a rządu, która dokonała 
inspekcji oraz naszkicowała plan odbudo­
wY osiedla. Prace nad realizacją planu 
rozpoczną się w najbliższym czasie. 

.„ A ZYDZI POZOSTAJĄ. 
LONDYN. - Jak donosi agencja Reute­

ra ostatnio 80 jeńców niemieckich opuściło 
CyPr, udając się okrętem do Anglii. Stąd 
wrócą oni do Niemiec. ~ to ostatni Jeńcy 
niemieccy na BTiskim Wscnodzie, których 
Anglicy:'odwoią do domu. 

O WYMIANIE JEIQ'COW 
MIĘDZY EGIPTEM I IZRAELEM 

Tel-Awiw (Qbsł. wł.) Przedstawiciele Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyfa zwrócili 
się do wład.z izraelskich w Imieniu Egipcjan 
z propozycją wymiany jeńców wojennych. 
Wkrótce ma się odbyć spotkanie między przed 
stawicielami izraelskimi i egipskimi. 

OSTATNIA GRUPA INTERNOWANYCH 
PRZYBYŁA DO IZRAELA. 

HAIFA (obsł. wł.). Do Haify p:czybyła 
osatnio grupa internowanych na Cyprze, 
którzy przekroczyli wiek poborowy. 

Druga strona medalu.„ 
Jak się okazuje, plagi egipskie w Nege- oraz przyznali, że przywódcy arabscy ~u­

wie wywOlaly róumież piorunujące wraże- sili ich silą do ewakuowania 8ię. 
nie na niek(óryćh osobach „postronnych/ ', 
m. tin. na mediatorze ONZ, dr Bunche. Radio ostrzegło równocześnie wszy3tkich 

Bezpieczeństwa. '.l'en mąż stanu zwrócił się w Paryżu do de- nowych przybyszów po walkach Gali'leł, że 
z ·· I k t · · b · ka za <podobne „przestępstwa" stawiani będą 

NIESPOKOJNA. NOC W JERQZOLIMIE. egac11 ra u z os rzezeniem, y „wo3s d ąd . kaz 
irackie nie zajmowały w Palestynie takie- prze s ' s ywani na 10 lat więzienia. 

p ARYZ. - Jak donosi agencja France .gos ,agresywnego staniowiska, gdyż mógłby W komentarzu speaker o§wiadczyl, że ,,Ara 
Presse Jerozolima po pięciu dniach prawie je spotkać ten sam los, co ·wojska egipskie bowie palestyńscy wykazują tendencję do 
zupełn~j ciszy przeżyła ostatnio znów nie- w Negewie". porozumienia z żydami. Ludzie ci. nie uczy-

k · A b · ęl' or•i'cn· nili niczego dla zwycięstwa". spo OJną noc. ra owie rozpoi::z 1 „ Doniesienia 'Z Paryża wskazują, że przed 
na różnych odcinkach, na co odpowiedziały stawi.ciele Iraku wzięli sooie do serca te * * • 
również wojska żydowskie. radę „bezstronnie ~yczliwego" d-ra Bun- Agencja France Presse doniosla z Kabu· 

Komunikat dowództwa żydowskiego che'a i wyslaU odpow?:edni rap~rt do sw~- lu, że rząd Afgooistanu uzna.l „Wszechpa--
t . d . j miasta zajętego go rządu. Raport t en 3est obecnie przedmw lestyński Rząd Arabski" w G<uie. Jest to 

s w1er za, ze z re onu tem rozważań w Bagdadzie pierwszy sukces polityczny, ja'kim może się 
przez Arabów, podjęto atak na dzielnicę · pochwalić ostawiony „rząd". Jest nato-
żydowską Bet Israel. Atak ten trwał prze-

1 

. * * • . . . miast charakterystyczne, że rząd Af ganista 
szło 7 godzin. Arabowie używali dział i Rad~o _ lJamaszki:- donioslo, ze kilku hod · b m h p le t t l nu nie zasięgnął dokladniejszych inf orma-moździerzy. u~- -- ·:cowh arkaa s c . z. ~ s yny z.os a o sr„=-umyc na ry więzienia „za rozpow- cji, przed powzięciem swej decyzji. W ta-

LONDYN. - Według doniesień agencji 
Reutera z Jerozóliniy, wojska żydowskie o 
godzinie 5 nad ranem rozpoczęły półgodzin 

szechmianie szkodliwych wiadomości". kim bowiem wypadku dowiedzialby się, ie 
Uchodźcy ci opowiadali mianowicie o po- uzna.ny przezeń „rząd" dawno już nie ma 
zytywnym ustoswikowaniu się Zydów do swej siedziby w Gazie ' skąd uciekł w po-
mieszkańców ararJskich na terenie Izraela I plochu do Kairu . ' 



• , Na Plenum CKZP • 

Problemy Swiatowego Kongr~su ZydoY-1skiego 
w ogniu dyskusji 

WARSZAW A. W d~iu 2-go listo- sie politycznej i organizacyjnej linii więk- I 2) Dopuszczono do tego, by prawica stor-
pada odbyło się plenarne posiedzenie Cen- szości Egzekutywy Kongresu - na dru- pedowała rezolucję o państwie Izrael, w 
tralnego Komitetu Żydów w Polsce z u- giej sesji można było zanotować szereg której wyraźnie była mowa o roli anglo-

la Zjednoczonej Partii Robotniczej w Pa­
lestynie. Dzięki temu faktowi uzyskano 
częśoowe zmiimy w niektórych rezolucjach, 

działem przewodniczących WOJ'ewódzkich osi·ąg i'ęc' · m t'w p t wn h N · k ' 1 · · · 1· n i omen o ozy y yc . aJ- amery ans nego nnpena izmu w przygo- Kongres Żydowski _ aczkolwiek nie na-
komitetó·,v żydowskich i przedstawicieli ważniejszym z nich było skrystalizowanie towaniu agres.ii ze strony państw arab- leży żvwić ilin.ji co do możliwości szyb­
instytuc.in przy CKżP : Ort'u, Toz'u, In- się na Kongresie nowej siły - lewicowo- skich, oraz w której podkreślona była ro- kiPi zMiany ie.~o ch :i.rak teru _ jest jednak 
stytutu Historycznego oraz przedstawicBieli demokratycznego skrzydła, składającego la Związku Radzieckiego i państw demo- l .. Pdun ą międzynarodową instvtucJ·ą żydow-
Joint'u: dyr . .Bedna oraz sekr. Gitiera ar się z przedstawicieli skupisk żydowskich krac.ii ludowej przy wywal czeniu uch wa.. J 

skiego. Posiedzenie poświęcone było spra- w krajach demokracji ludowej , delegatów ły ONZ ora:z przy ie.i re·alizacji. Stonie- s~ą . grupu! a cą przedstawic~eli najważniej­
wozdanii.t delegacji CKŻP na 2-ej sesji komunistyczmych z innych krajów i lewi- dawanie tej rezolucji było wyrazem anglo- s<:v C'h. nurto~"' .soolecz '.10-noht;rcznych. K?n­
Kqngresu Żydowskiego w Montreux i na cy syjonistycznej _ delegatów partii. gru- amerykańskiej większości Kongresu; lewi- crrps i~c;t te7 Jedvna mstytucJą narodu zy­
europejskiej konferencji kultury w Pary- pujących się dokoła Zjednoczonej Partii ca popełniła poważny błąd, nie walcząc! rl riw~k1 e'?'°. r 0 nre?.:"" tcwan::i. w ONZ (~ada 
żu. Robotniczej w Izraelu (Poalej Syjonu, Ha- dostatecznie o wniesienie tej rezolucji na Ekonomicznn;8°cJ :i.lna) . Bardzo wazny:n ,.. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący CKŻP szomer Hacair,· Achdut Awoda). Blok ten plenum. mn.mente;i . KMgresu bvło. podkr~śleme 
dr A B któ • 'ł d licz ·ł na Konr1resie 54 delegatów, tj . oko- . . . . „ . ~olirl:i.rnosci całego narodu zydowskiego z 

· erman, ry omowi za ania spo- ł J'30 "' .1 t... ' •1 ś . p . d ł 3) Lewica mesłuszme liczyła , 1z uda się wal ką 0 niezal 0żność i suwerenność. 
łeczeństwa żydowskiego w Polsce oraz o proc. ogo n„J i_ 0 · ci. osia a . 0~ na Kongresie zmontować blok szerszv z I 
CKŻP w świetle historycznych zadań, zdecy~ow~ne ~~ano:"1sko :v zasadmczeJ udziałem przedstawicieli Mao? i. która fak- T~on gres nm:rzi~ł ca~y. szereg u~hw~ł, 
przed którymi stoi całe społeczeństwo pol- k.westu onen~acii pohty~_zneJ Koi;gresu na tycznie poparła w zasadniczych kwestiach. ':'"' · in . n u ~~'lknm. 7e d.z1en 19-g? kwietnia, 
skie ntt nowym etapie demokracii ludo- siły postępu i demokracJi, na. Zwią.zek Ra- k . · h . d . K · ,„ 1~„ rnc7"""<t TV)w·s hma w getcie warszaw 
Wej na. drodze do socjalizmu. Hi.st"orvczne dziecki i państwa demokracji ludowej oraz rea Cy]nyc przywo COW on crrcSU. skim. będziP obchodzony przez naród ży-
uchwały O:mitralnego Komitetu PPR w na siły walczącej klasy robotniczej w ca- 4) Lewica niedostatecznie silnie zdema- dowski w· całym świecie. 
przededniu zjednoczenia partii polskie.i kla łym świecie. Blok ten był pełen inicja- skowała reakcyjną część Kongresu, a zwła­
sy robotnicze.i nakreślają i dla spał~zeń- tywy, brał jaknajaktywniejszy udział w szcza większość delegacji amerykańskiej, 
stwa żydowskiego drogę współudziału w debata.eh i komisjach i odegrał dużą. rolę która zdyskryminowafa pm~dstawiciela 
walce o socjalizm w Polsce. CKŻP wi- jako sita politycznie slrnnso1idowana i b~- komunistów amerykańskich, nie dopusz­
nien w:vstoso~vać apel do 8'Połeozeństwa ży dą.c~ w ideólo!ł"lc.znej ofenzywie. Do na]- czając, by wsri:edł on w s.kłDd Egzekutywy, 
dowskrl.ego w PoJsce o W'Zffi1.0Żenie wyda.i- ważniejszych zdobyczy bloku d~mokratycz 
ności pracy robotników żydowskich i włą- no-lewicowego. w ramach którego nowazne 5) Należało zgłos ić własną listę kandy­
czenie się do ogólnego współzawodnictwa miejsce zajmowała delegacja pols!rn, na- datów do Egzekutywy i innych organów 
w fabrykach, warsztatach i spółdzielniach . . leżało: Kongresu. 

Należy os~ro wystąpić pr~eciw .element?m j l) w dyskusji na temat orientacji wy- U źródeł tych błędów leżało mechanicz-

Referat G. Smolara 
Referat n ko„fer<>ncji kultury w Pary- · 

żu wyi<ło„ił G. ~mo1ar. Prelegent omówił 
pr7.ygotow;:inia do konferencji w Warsza­
wie Or?'Z główn<:l linie oolitvcme konferen• 
cji. któr:i. miała hyć demonstracją żywot­
-iośd lmlt1•r:v żydnwc;kiej w Enrome i na... 
kreślić związel{ między działalnością kul­
turalną a walką świata postępu i demo­
kracji. 

spekulacyJnym w srodowisk~ ~ydowskim. kazano rolę Zwią,zku Radzieckiego ja.ko głó ne przeniesienie praktyki CKżP. w któ1-ym 
G~ównym, zadani.em. na n.aJbh~szy okres wnego bojownika 0 pokój na świe~e._ zna- istnieje jedność na bazie demokratycznej 
winno byc wzmozeme tworczeJ pracy w czenie państw demokracji ludowe] 1 kół - na Kongres Żydowski. Lewica była za­
dzied~inie l!Ospodarczo-społecz:iej i k~ltu- postępowych w świecie oraz konieczność sugerowana hasłem o jedności o~ólnej Preleqent om:i.wia s1<ład konferencji oraz 
~alneJ. qK~P wzywa wszystkie kom1~ety Ol'arcia się narodu żydowskiel?O 0 te czyn- Drugim źródłem błędów byłÓ niedocenia- udział delegacji polskiej. W konferencji 
zydo~~kie .1 całe. społeczenstwo d~ naJak- niki. Przeciwstawiono się próbie lansowa- nie sił własnych. , brali udział orzedstawiciele szeregu państw 
tywmeJs.ze] wspołpra.cy we wszelkich pra- 1 ni· a teori'i 0 geograficznym podziale świa- M ·u·:-'ik.i k • . . CKżP po I demokracji ludowei. lewicowyth organiza-

j h k ł T t Przy · ".Lill"'-' onozy uwagą,, iz - „ 1 lt 1 h k ist' zacliodniej ~a:Ji. rmprem.c . 0 . ?warzvs wa • - ta na wschód i zachód i wykazano, że linia zostając w Kongresie i przystępując do cii m ura nyC' · . cmu:i ow . . 
Jazm Polsko Radzieckie] Społeczenstwo . . . . . . Europy nraz PoaleJ Sy3on Lewicy i Ha-
. . . ·: . . . demarkacyjna nosi charakter socjalno-po- Egzekutywy, wimen uwazac te mstytucJe H · p . 'ko ferenc:i była 
zydowskie wmno w dmu 31-eJ roczmcy l't s· kr t kowano w suwaną przez . k t b kt' . 1 . • szomer acair. raca n J 
Wielkie3' Rewolucji Październikowej zama- i !,~znr· h Y Y ódco'w Kyo"''""'Cl•u t,,.,...n·ę Ja o ry unę, z oreJ na ezy propagowac t . . h .. 
if ć r d ś • z · zkiem re<Ll\.~yJnyc przyw ...... .,., "" poglądy lewicy na zasadnicze zagadnienia worcza 1 armomJna. 

n es~ow~ swą so 
1

. arno c .ze wi~ . „neutralności" narodu żydowskiego, będą- polityczz:ie. P relegent omówił następnie wytyczne 
Radzi~~kim -. os~og ~alki 0

. so_cJahz;n, ca faktycznie parawanem dla zamaskowa- ideologiczne konferencji, sprecyzowane w 
wolnosc naro~~w 1 

pokoJ na świ:cie: dzię- nia reakcyjnych pozycji. Referat dr-a A. Bermana referatach Litwina, Marka, Sfarda, Sło-
ki któremu miliony naszych braci umknęły ~ 

zagłady i dzięki któremu ~owstało pań- 2) Przeprowadzono rezolucję przeciw zą- Dr Berman podkreśla na wstępie, że po- wesa i Łozowskiego. . 
stwo Izrael. daniom rewizjonistycznym Niemiec i ten- zytywnym momentem Kongresu Żydow-1 Poruszając próbę zakończenia długotrwa 

Plenum CKŻP winno rfrwnież wyrazić dencjom do odbudowy Niemiec szowinisty- skiego był sam fakt zwołania go po wiel- łej dyskusji w sprawie języka prelegent za-
swą głęboką radość w związku z przyby- czno-imperialistycznych. kiej tragedii narodu żydowskiego. Brali w znacza, że zasadnicza jest sprawa treści 
ciem do Polski po raz pierwszy w. dziejach ~ nim udział przedstawiciele 64 osiedli ży- kultury. Na zakończenie mówca wysunął 
oficjalne]' reprezentacji Państwa Żydow- 3) Przeprowadzono . rezolucję przeciw dowskich. 1 Drugim momentem pozytyw- szereg postulatów, odnośnie ożywienia pra-

I l W atakom na zachodnie granice Polski na O- k J l ś ś 
skiego - poselstwa .państwa. zrae w .ar nym był udział przedstawicieli lewicy - cy u tura nej w ród ludno ci żydowskiej 
szawie na czele ktorego stOl znany dzia- drze i Nysie. komunistów i partii zgrupowanych doko- •V Polsce. 
łacz ~botniczy Barzilay. SP<>ł~ństw? 4) Przeprowadrono re2J0lude w komisji 
żydowskie. które entuzjastyczme powi- kulturalnej i na plenum o konieczności zwo 
tało przyjazd poselstwa, dało w ten spo- łania światowego kongresu kultury. 
sób wyraz solidarności z bohaterską w.alką 
J.zra.ela przeciw: ag-res.ii feudalnych panstw 
arabskich i ich imperialistycznych anglo­
amerykańskich moco~awców. Vf w~lce o 
suwerenność i terytorialną całośc, panstwo 
Izrael ,które jak to określił w swy~ :rirze­
mówieniu Prezydent RzeczypospohteJ Bo­
lesław Bierut - jest państwem narodu 
żydowskiego - ma najpow~żni~jszych so­
juszników w Związku Radzieckim, w Pol­
sce Ludowej i innych państwa~~ .dem~kra: 
-::ji ludowej, walczących o ??kOJ ~ ~iłami 
odradzającego się faszyzmu i imperializmu. 

Dyskusja 

Referaty o 2-ej sesji Kongresu Żydow­
skiego w Montreux wygłosili ob. Mirski 

dr. Berman. 

5) Delegacja polska cieszyła się poważ­
nym autorytetem na Kongresie. Dokona­
ła ona wielkiej pracy w kierunku ugrun­
towania uczuć przyjaźni wobec Polski de­
mokratycznej i jej osiągnięć oraz przyczy­
niła się do usunięcia ni.el,lfnosci wśród wie­
lu delegatów, znajdujących się pod wpły­
\Vem antypolskiej propagandy brukowej 
prasy zagranicznej. Zewnętrznym wyra­
zem udziału delegacji poskiej w pracach 
Koog-resu był je.i poważny uda:ał 
- nieproporcjonany do ilości delegatów 
w prezydium Kongresu i wszystkich komi­
sjach. 

Jednocześnie zarówno blok demokratycz 
no-lewicowy jak i delegacja polska popeł­
niła szereg zasadniczych błędów: 

Referat M. Mirskiego 
1) Poz:ytywn.a praca i osią.gniecia lewicy 

Prelegent na wstępie scharakteryzował nie znalazły odpowiedniego wyrazu pod 
różnicę między stanowiskiem delegacji pol względem organizacyjno-politycznym. W 
skieJ·' która brała udział w posiedzeniu rezolucjach Kongresu pomi~o wielu po-

prawek, wniesionych przez lewicę. udało 
biura europejskiego Kongresu w 1945-ym się większości zatrzeć linię dema~kacyjną 
roku, a. delegacją. CKżP na drugą. sesję w zasadniczych sprawach. Błąd polegał na 
Kongresu Żydowskiego w Montreux w ro- niezrozumieniu ·przez lewicę konieczności 
ku 1948. Aczkolwiek nie było iluzji, co zdecydowanej walki o odpowiednie rezo­
do możliwości zmiany w najbliższym cza- lu:je. 

\V KILKU lflEASZACłł.„ · 
W tych druiech opuściła Imael delegac,h1 

żydowskich inżynierów·a~chitektów. Zada· 
niem jej jest zapoiinai1ie się z formami n-0· 
w0czesnego budownictwa celem wykorzys ta· 
nia nabytych doświadczeń w Izraelu. 

Rząd turecki cofnął na czas· ndeogran.icv'>· 
ny dotychczasowe ułatwienia, jakie stosowa· 
ne były dla Żydów, emigrujących do Izra· 
ela. Decyzja TU1rcji jest skutkiem interwen· 
ci:i Ligi Ai'abskie j. 

z początkiem bieżącego m1e~1ąca radbsta· 
cja , Kol Isnel" nadaje specJaLne -audycie 
dla żYclositwa amerykańskiego; . Audycje s.ą 
retransmit<:Jwane przez rozgłosrue ame·rykan· 
sicie. 

Poseł Izraela w Czec;h'Jsłowacjl Uebeull 
opuścit Ivrael udając sJę do Pragj. !'oseł b~­
wi1 przez krótki czas w Tel AwJJw-;c, gdz ie 
przeprowadzał rozmowy w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Po · dzi esięciu óniach pobytu w lZJraelu 
Henry M')rgenrt.hau opuśc'.ł Palestyrnę, ucll!!· 
jąc si ę w drogę powrotną do Stanów Zjed­
ooczonych. 

Ob. Fiszgrund (Bund) uważa , iż iluzją 
było przypuszczenie możliwości przekształ­
cenia Kongresu Żydowskiego. 

Tow. Stern (Haszomer Hacair) uważa, że 
Kongres jest nie tylko trybuną. Wzrasta­
jąca na skutek wzrostu antysemityzmu po­
trzeba pomocy dla osiedli żydowskich o­
raz w związku z koniecznością odbudowy 
skupisk, które ucierpiały w czasie wojny 
stwarza możliwości pewnej współpracy za­
leżnej jednak od współpracy lewicy. Po­
zytywnym na Kongresie był fakt, iż był 
on wyrazem obalenia bariery, dzielącej 
poszczególne odłamy żydowski e: pojęcie na 
rodu żydowskiego i stosunek do Izra~la. 
Kongres zamanifestował solidarność całe­
go narodu żydowskiego z walką Izraela. 

Kongres winien był wbrew prawicy za­
brać głos w sprawie niebezpieczeństwa, gro 
żącego Izraelowi ze strony imperializmu 
angloameryka11skiego. Izrael przestał bo­
wiem być sprawą wyłącznie syjonizmu. 

N a konferencji kulturalnej w Paryżu pod 
kreślono mocno związek z tradycją wolno­
ściową narodu żydowskiego w przeszłości 
i w okresie okupacji oraz związek z walką 
Izraela z nową twórczością kulturalną w 
Izraelu. Bardzo ważne na konferencji by­
ło położenie kresu sporowi językowemu. 
Formuła ob. Smolara wydaje się zbyt ogól­
nikowa. Próba jidyszyzacji Izraela, .wy­
daje się rzeczywiście donkiszoterią, ale 
równocześnie niesłuszna byłaby walka przy 
pomocy nacisku społeczno - politycznego 
przeciwko językowi żydowskiemu. Tak 
samo nacisk przeciw twórczości i szkolnic­
twu hebrajskiemu w Europie byłby niesłu­
szny. Nie jest zjawiskiei:n . reak.cy~?y~, 
jeśli rodzice żydowscy, wiązący swo1 los 
z Izraelem chcą wychować swe dzieci w 
kulturze hebrajskiej . Na konferencji ak­
centowano również silnie groźbę asymi­
lacji. Nie jest ona zjawiskiem przypadko­
wym - wyrasta ona z anomalii życia ży-

New Statesman" opublikował artykuł, w 
ktÓrym nawołuje Żydów i Ar_abów d.o P')ro· 
:r.umńenia. A'1'tykuł podkreśla ze Arrrme. Izra· 
eLa wykazała swą wyższość nad wojska~ 
a.rabskimi. Równocześnie autorytet L1g1 
Arabskiej maczn.ie t>Odut>adł. 

w Jer•nolimie odbyła się konferencja dowskiego. 

~faenr~~~f~0;'~~-~ł~~r~~fa ~~~z k:a~ I N~leż.Y wystąpić ródwniejż prześci6wd eli~t · -kwestią cen. gracJorustycznym ten enc om w r e-

ratów żydowskich, oddzielając sprawę tych 
działac>zv kultury. którzy pragna ali.ii do 
Erec. Jeśli literaci żydowscy łączą swój 
los z Palestyną , nie można ich za to potę­
piać . Nakreślai ą c perspektywy rozwoju 
kultury żydowskiej w Polsce, musimy pa~ 
miętać, aby w wychowaniu uwypuklić zwią 
żek z kulturą palestyńską, gdyż jest to je­
den z ważnych elementów perspektywy, 
bez której nie ma twórczej działalności li­
terackiej. 

Poseł Sack (Poalej Syjon-Hitachdut) po­
lemizuje z ob. Mirskim odnośnie roli frak­
cji Mapai na Kongresie. Odbyło się po­
siedzenie wspólne z lewicą i jeśli nie doszło 
do porozumienia, nie było to winą jego frak 
cjl. 

Rozenman (Ichud) uważa, że błędem oy­
ło, iż blok lewicowo-demokratyczny niir 
próbował przyciągnąć innych delegatów t 
obozu postępowego syjonizmu. 

Ob. Fogiel (Bund) krytykuje brak: rezo­
lucji Kongresu o roli osiedli żydowskich 
w Europie. 

Łazebnik (PPR) polemizuje z posłem 
)ackiem w sprawie rozszerzenia bloku de­
mokratycznego na Kongresie. 

G. Lewi (Poalej Syjon) podkreśla koniecz 
ność rozróżnienia między emigracją a aliją. 

Dr Sfard (PPR) domaga się realizacji 
uchwał Kongresu w Montreux o świato­
wym kongresie kultury. 

. . 
Dr Parnas (Ichud) omawia szereg osiąg-' 

nięć Kongresu w Montereux. 

Ob. Gerber (Instytut Historyczny) uwa­
ża, iż społeczeństwo mało interesuje się 
działalnością Instytutu. 

Ob. Zachariasz (PPR) polemizuje z tezą, 
że sam fakt zwołania Kongresu Żydowskie­
go był pozytywny. Mówca uważa, że Kon 
gres jest tylko trybuną, z której winno si_ę 
mobilizować masy. · · 

Po replice referentów przyjęto rezolu• 
cje, które zamieścimv w naibliższvm nu-
merze. 
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Istotne , 

NOWY KODEKS ARMII IZRAELA 

koszty walki • TEL AWIW (obsł. wł.). Zgodnie z nowym 
kodeksem i regulaminem Armii Izraela 
oficerowie i podoficerowie muszą. nosić od: 
znaki wojskowe. Ustawa ta weszła w ży-
cie 1-go listopada. I (Od specjalnego korespondenta) 

Z ostatn~ej chwili 
I W drodze od Bet Alfa spęd:ziiłem w 11°f)i1?- Haemek 1)07.ostaje niewzruszony, dwnny 
. głym tygodniu kilka dni w sławnym osie- i żydowski, pokazują.c światu swe blizny 
I dlu Miszmar Haemek. Tuta.i stoczyła się Podczas mo~ch odwiedzin przekonałem 

TEL AWIW (kol Israel). Wróg w dal- jedna z największych bitew w obecnej się. jak wielkie było bohaterstwo mieszkań 
szym ciagu ostrzeliwał dzielnice Jerozo- woj.nie i miałem możność osobiście prze- ców tego osiedla. Wsie arabskie. położ,001e 
limy, Talp:ijot Makor Chaim i Ramat Ra- konać się o rozmhrach uszkodzeń i usły- na wzgórzach otaczaią.cych kibuc, zna.i­
chel. · ' szeć relację z ust naocznych świadków dowuły się w odleP"łości rzutu kamieniem 

Nieprzyjaciel ootrzeliwał również ogniem i uczestników walk. Czytelnicy przyporni- od jego P,"łównych budynków. Używam sło 
artylerii Tira.t Owi. nają. sobie niewą.tpliwie, jak Legion Arab- wa „znajdowały się", gdyż wsiie te są. o-

. ski przeehwalał się w owych dniach, że bee.nie zwałami rumowisk i na przestrze-
Gen, Riley p.rzybył do Paryża, przywo- s.ztandą.r .ich ):>~e powiew~ł · nad z,gi_i: ni wiel!-1 mil nie zna.i~esz dziś . Araba. 

żąc srrezegółowy opis sytuacji na "różnych szczam.i i rnmarru tego osaedla. Spus~1h Arabskie 25-funtowe działa, ustawione na 
frootach Palestyny, . . . oni z tonu,g-dy ot:zymali. nale~n~ od pn- r \"."Zg~rzach, zasypywały kibuc gra~em J>O-
Według słów gen. Riley sytuacja w Gór- I wę ze stro:r:y ob,roncov.; <?Siledla i. Jednostek ciskow_. p.odczas gdy c. k: m.-Y i, rr.czne 

nej Galilei uległa całkowicie zmian.ie Ila „Palmac~u·, kh>re po~p1t;azyły _1;m ~a DO- k.8:ra~my. masrzyno,w~ raziły obron~ow z 
korzyść żydów, a roobite oddziały Kaudż1e I moc. Wowczas _ stało się Jasne. iz M1szmnr naJbhzs7.eJ odległosct. Byłem w nue.szka-

§f. x48f~~y się z terytorium Galilei dnia I z d . w płd. Afryce 
Gen. R!Jey radziił, delegacjom arbski~. y Zl 

:rozpoczęcn.e rokowan z Izraelem w spraWle 1 · 

zawieszenia brooi i trwałego p.okoju. I 
DeJegacje arabsik~e w Parv~u po wysłn- l Afryka południowa jest krajem wielkim i bo 

C~ll!XlłlU. sp'rS;woz?am:a gon ... Riley zebrały I gatym, lecz nie oznacza to, że wszyscy są bo­
s1ę na wspolne.i konferenc.i1. gaci... Przeważająca część ludności, tubylcy 

wegetują. w ciężkich warunkach i są. właściwie 
LECZ. ZĘBOW oraz nowoczesna pracownia niewolnikami ludzi białych. 1\ależy podkreślić, 
zębów sztucznych. Łódź, ul. Piotrkowska 8. iż liczba murzynów dosięga 8 milionów, bia­
DR. REICHER specjalista: weneryczne, skór­
ne, płciowe (zaburzenia). Łódź, ul. Południo­
wa 26 godz. 2 - 7. .... ;:i I Uwaga Kupcy! 

HURTOWA SPRZEDAŻ GALANTERJI 

„POLA" I 
ŁóDt, PLAC WOLNOSCI Nr 10 

· Poleca w dużym wyborze galanterję • 

I trykotarze I ;..„„„„„„„„„„„„ •• ~ 

..,, 

RAD I O A PARA TY 
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fachowo 
nybko 

i tanio 
dyplomowany mialn radiolec:hnlk 

F-m a B. SZTAMLER 

łych zaś jedynie ok. 2 milionów. · 

Wśród Europi!jczyków znajdujących się w 
południowej Afryce są. GTec.y, Włosi, Niemcy, 
Jugo~łowanie, Holendrzy i inni. Znajduje się tu 
również niewielkie skupisko żydowskie, obej­
mujące ok. stu tysięcy żydów, w większości po 
chodz.ą.cych z Litwy. 
Większość ludności żydowskiej koncentruje 

się w największym mieście kraju w Johan 
n es bur gu. 

Przed stu laty została założona pienrsza 
gmina żydowska w południowe.i Afryce, w miea 
cie Capetown - będą.cym stolicą. kraju. Znaj­
dowało ~ię tam wówcza~ zaledwie ao żydów. 
Do Johannesburga żydzi przybyli o wiele póź­
niej. Reprez~ntacja gmin żydowskich została 
utworzona w r. 1903. Już w6wczas żydowstwo 
płd. afrykańskie organizowało akcję pomocy 
dla swych braci w Europie. W owym czasie 
żydzi wywalczyli prawo dla języka żydowskie 
go, który był uznany na równi z innymi j~zy­
kami europejskimi. Praktycznie wyrażało się 
to m. inn. w tym że nowo przybywają.cy imi· 
granci mogli podpisywa4 dokumenty w żydows 
kim języku". Oczywi§cie dzisiaj sytuacja wy­
glą.da zgoła inaczej.„ Dzi~iaj bowiem jest 
rzadkim zjawiskiem, by którykolwiek z przy· 

L6di. allc:a Pr6chnikct Nr l3 te'efon 14?•78 wódców wspomnianej reprezentacji żydowskiej 
_______________ , __ ...::.:.rozmawiał po żydowsku. W wojnie przeciw fa-

Komunikat . 

szyzmowi hitlerowskiemu, żydowstwo płd. afry 
kańskie brało aktywny udział. 10 proc. ogólnej 
liczby żydowskiej t. j. 1 'l tys. osób "°chodzi?•) 
w skład armii afrykańskiej. Padło wśród nich 
wiele ofiar na różnych frontach. 
Już od dawna w kraju dały się zauważyć 

tendencje antysemickie. Ostatnio jednak, je5z. 
cze przed dojściem Malana do władzy, nastro­
je antyżydowskie wzro~ły w znacznym stopniu. 
R7.ą.d Smutsa próbował licytowa6 się w a.nt:v­
scmityzmie z opozycją., nacjonalistyczną partią 
Malana, wszystkie antyżydowskie projekty wy 
suwane przez Malana uzyskały poparcie Smut­
sa. 

Przed rokiem „Związek Gmin żydowskich'' 
prowadził pewną. akcję przeciw antysemityz· 
mowi. Dzisiaj, mimo, iż sytuacja znacznie po· 
gorszyła się - nie czyni się niczego w tym 
kierunku. 

Przed 10 laty żydowskie życie kulturalne by 
ło o wiele żywsze niż w dniu dzisiejszym. 
Istniało wówcza.s Towarzystwo Kultu-.:;v, któr11 
organizowało wieczory literackie, imprezy ar­
tystyczne etc. Ukazywał się miesięcznik_ :'9" 
języku żydowskim „Forojs'' or11;z 3. tygodmk1. 
Przez krótki czas był nawet dziennik żydows· 
ki „Di Sztyme''. Obecnie _p~został :iedy~f ty· 
godnik - „Di Afrikaner J1d1~ze .C~Jtung . ~a 
sama sytuacja jest dziś w dziedzmie teatru zy 
dowskiego. Jeśli dawniej, od czasu do. czasu, 
przybywały zespoły teatra!ne z zagramc!, za­
poznaj~c żydów afrykańskich ze sztuką zvdow 
ską. - to dziś teatru ni~ widać. 

W kraju jest zaledwie jedna szkoła żydows 
ka - uważana tu za niebywałe osiągnięcie. Is· 
tnieje ona dzięki pełnej poświęcenia pracy kil 
ku jednostek. 

„Board of Deputies"' - reprezentacja gmin 
żydowskich obejmuje . dziś około dwustu gmid, 
instytucji i organizacji społerznych. Działa tu 
wiele organizacji :filantropijnych oraz ziom­
kostw. 

W chwili obecnej, sytuacja polityczna w kra 
ju jest wielce niepomyślna dla :tydów. Wśród 

niach, w których wydarzyły się istne cu­
da. W jednym z n.kh połoU.onvm na, pię.. 
trze, bawiło się pdętnaścioro dzieci. Przez 
sufit pokoju wpadł wcisk i dziW'lllym tra.. 
fem nie rozerwal Sli.ę. W sąsiednim mie­
s~karuu nag-a ściana ocaliła przeb\rwaja­
cych tam ludzi od śmiertelneg-o pocisku. 
Ol>Odal <Jte!'C7Ą zgliszcm. powstałe . na s:ku .. 
tek innego pocisku. Szkoła i szereg :lmw~h 
budvnków nosi na sobie ślady kul armat­
nich. 

Podczias mego pobytu m!ie~:ń.cy oał8-
dla i oomocnicy ich z p.obliskich kibuców 
goraczkowo naprawiali uszkodzone mu.ry 
i budYJ1ki. Szkody osiedla oceniane sa na 
około 45 tysiiecv funtów - oto s~kody 
napadu na jedno osiedle! Jeśli doda.m..v 
do tei sumy ·maC7.inie wiekM.e szkodv. wy_· 
rz::idzeme · nrzez ag"resorrów ar13;b­
skich w Neg-ba, Nirim. Jad Mordcha1 i 
dziesi~tkach · innych mie:isrowości uz~ska­
mv 1'fadv obraz tem. iaka oone ~USI. m­
płacić j:iszuw za nar:nuOOIIlą. mu wo.inę. _ 

Widziałem kamieinne obwarowanie i OKO 
pv z m których mieszkańcy osiedla odpo-: 
Wiadali na oociski arm11tnie og-nfom swvch 
ka.rabinow i nielicznych moźd:ziet"ZY. Roz­
mawiałem równie?: 7. · fI"P.blankami i nauczv 
cielami z nrzed~kola. Ooowfonali oo.i. iak 
setki dzieci .rea!!'owalv na morde~ ogień. 
Z noczatku zachowvwałv sae beztrosk9 ;t­
wa ża iac to za „:rniła, rn:r.rywkę". Pózmej 
ii>rfm1k uświ9domiłv sobie powagi'! ,svtua-

1 cji. ood wra.żen.iem merv.·szych , za.bitych 
rirnnvch. Okaru:ie sie. że w clą.gu _-pie~· 
SiZYCh dni !w'alki ooiiedle bivło ~k?WWl"' 
otocrone i o<lcip,tp, od śwh•t.a. NaJW1ekS7ll, 
troska mies.,,k11ń<'ów była świadomośc. te 
nikt nie wie o ich losie i pomoc nie nadej­
dzi~ w porę. • 

Słuchai:tc w dalS1T,ym clą.gu historii wal.li, 
dowi„działem sie. w iaki soosl>n czlonko· 
wie klbl1M1 - 7.aslilooi oclrl'lialem 3QO żoł_ 
nieimr .. Palmach" -U, któny 2Jdołali si,ę 
nI'?,P.dr;r,eć nrrez linię wroga - -przeped~­
li 2.000 Arabów ,.; okoli<'7-nvcli wz~ól"Z. 
Wówc2l9S 11Świ.łldomiłPm ~hiP, w M.łej peł­
ni heroizm fojowmków żvdowiskicli. 

Poinfqrmowm10 mmie. fak zołnie~e wal 
c:r,vH nrzez 50 !!0dz:i.n· bez prze,rwv, ~ po­
siilków i snu . .iRk zdobvwali wsie. które 
ootem zmus'7,eni byli odd::ic w ręce ~e­
oI"Z1ri!>ciela, bo nie moP.'li Po prostu utl'"ZY­
msć sie na nogncn. JedP11 z oddzia16w udał 
s:ię na soomvnek po 30 goozinacn wallU, 
a oo upłvwie . pół g'Odz:inv żołnierzy ściąg­
nięto z łóż0k i s"k1erowa:no 'POO'O'Wl\ie na. po 
le walki. Dowied:dałem sfę, .iak bezo!"Z'Y­
kładne bohaterstwo tvcn nowo~nycn 
M1>kf'h"!us::r,v nanPlnlło 1Pki 0 >n serca lenie:i 
uzbroionvch i siedmi.okroc licizniejsrzvch na. 
nMtnNrów a,r::ibskich. Atak na Miszmar 
tfaemek zakońC"7.vł sie całkowitym wygna­
niem wroga z okolic osiedla. 

ŻPR POALEJ·SYJON (ZJEDNOCZONA) ŻPR HASZOMER HACAIR. 

We środę dnia 10. XI b. r. o godz. 19-ej, w sali teatru „Gong", Południo• 

wa 10, odbędzie się uroczysta akademia, poświęcona 31·szej rocznicy 

Rewolucji Październikowej. 

W programie: 1) referaty towa~yszy dr. Sz. Eps~tejna i adw. E. Herc• 

berga; 2) czę.ść artystyczna w wykonaniu studia dramatycznego P<>-d kie­

runkiem tow. I. Griczmana. 

ludności żydowskiej wzrasta wciąż niepokój. Byłem szczęśliwy, że odwi~lem Mi­
Zwycięstwo Malana otwiera nową kartę w his- sz:mar Haemek. bo widziałem na właSil'le 
torii żydowstwa płd. afrykańskiego, która ży- oczv i usłvs2'J8.łem S~cZegółv jego bohater· 
je w , cią.głej obawie przed przyszłością.. nei eDOpei: Dowiedziałem sie .z nich więcej, 

Stutysięczny jiszuw poczyna odczuw11.6, iż/ aniżeli z całej dotychCZMOwej lektu.ry naj­
grunt usuwa mu się spod nóg. :i::ojawily się cz~y cell'iPi<:'J.:"rh dńeł o PalPc:tvn:io. które l}!."7,C­
ne ch~ur.y, stan~~ące groźbę dla. egzystenCJ1 czytałem w Anglii przed moim wyj-azd~m 
ludności zydowskieJ. do Erec. _ 

M. SZAMIR 

Siła 
Przekład H. Safrina gdzieś, w niezmierzonych qalach.„ 

d 
j Woda pieniła się. Kłoda drzewa ude-

e S Z C Z U 
1
\ rzyła g? y; nogę i zaczęła wirować n~ jed-
nym mieJscu. Spod podeszew wyślizgnę­

. . . ły mu się drobne kamyczki. Brnął dalej. 
4. nęła go do s1eb1e. Patrzył uporczywie na żona ciążyła mu coraz bardziej. Wytę-

Szofer oglądnął się za siebie. Dw?je go- szosę, w~ężał wzrok: oczeki;vał świateł- 1 żając ostatnie siły, przezwyciężył najlżej­
rejących oczu migało złociście w ciemno- ka latarni. Znów kazda chwila wydawa- sze nawet drżenie. Obawiał się, że wypu­
ściach. Opanowało go przeczucie, że wkrót ła mu się wiecznością... Nie opuszczało go 

1 ści ją z rąk. 
ce wydarzy się coś wielkiego„. Jak go tam p~zec~ucie, że ""'.krótce wydarzy się coś j . Swiatełko utknęło na m.iejscu. Ludzie 
przyjmą? - myśli, brnąc wytrwale na- w1elk1ego. W między czasie myślał o po- 1 zaczęli wołać. Odpowiedział im i po chwili 
przód. lach, zalanych i dławionych przez strugi spotkali się, stojąc po kolana w wodzie. 

Wartownia. Żołnierz na straży. Obok wody, i o tym, że nie będzie więcej sie- Chcieli odebrać żonę z jego rąk. Wzbra­
żołnierza spokojnie odpoczywa telefon. wu. Gnębiła go zmora dawno niezazna- nial się. „Sam ją zaniosę" - szeptał. 
Żołnierz był Hindusem. Jego karabin po- nego lęku. „Jesteśmy na miejscu" - stwierdzili. Nie 
łyskiwał zimnym bagnetem. Obaj pochy- W oddali zamigotał słaby promyk. Szo- tracąc więcej słów, odebrali mu najdroż-
lili się nad stołem, oświetlonym lampka f · k ł dł . . . · szy ciężar. 
elektryczną. Młody Chłopl.ec z'ydowski', za- er me cze a uze3. Owmął pieczołow1- 1 1 d . t 1. · · d · ł ó ł I · ·ł Usadowi i ją w samoc 10 zie, za rzasnę i błocony od stóp do głów i brodaty Hindus, cie zonę, w zia w r na g owę - pusci • 1 M · t ł 

k b 
się w drogę. Doszli do wody. Tam wziął drzwiczki i zapusci i motor. ąz s ercza 

z ara inem w ręku. Lampka drżała lek- .i~ na rece i przytulił do serca. Objęła .ie- przy oknie. Obcy człowiek zapewnił. go: 
ko - wraz ze stołem i całą z desek slde- go szyję i uniosła lekko głowę, by spoj- - Zadzwonimy za godzinę. 
coną budą. Hindus przedał telefon szofe- rzeć mu w' twarz. Końcami palców poło- - Kiedyż to będzie? która godzina? 
rowi. żył jej głowę na swej łopatce. Była po- - Trzecia. Zatelefonujemy o czwartej. 

Dzwonek zaterkotał i przeszył cisze war tulna jak ~ałe dziecko. Przymknęła oczy Szofer uczuł się nagle zmęczony, wyczer 
towni. Z miejsca przyszła odpowiedź. Ja- i poddała się całkowicie jego ramionom. pany do cna. Odjechali. Za jego pleca­
kiś ciepły głos dał szoferowi zapewnienie Ciążyła mu. Postąpił głębiej i jął brnąć mi, za falami Kiszonu płonęło dwoje zło-
- i ulotnił się pośpiesznie. Szofer rzu- przez wodę. Deszcz nie ustał, ani nie o- cistych oczu. ,., 
cił słuchawkę na •widełki i uśmiechnął się słabł. Mąż borykał się z prądem, usiło- Zima była w tym roku niepomyślna do 
do Hindusa. Hindus poszedł za nim, przy- wał stawiać kroki na szosie. Fale uderza- siewu. Ludzie źlili się i klęli na czym 
stanął na progu. Obaj patrzyli na złoci- ły weń. chciały go zwalić z nóg. Zerwał Świat stoi. Ale stokroć gorsze były gni.e­
ste oczy, · które wciąż jeszcze płonęły w się wiatr i chłostał go w plecy biczami wne uwagi fellachów, które wyrywały się 
ciemnośdach. ulewy„ Przygarnął żonę jeszcze mocniej z głębi serc, tych w ciężkie, skórzane płasz-

Szofer ruszył w drogę powrotną. Prze- i brnął przed siebie. Migocący promyk za- cze okutanych ludzi. 
brnął przez strumień i znowu znalazł się trzymał się. Mężowi wydało się nagle, Fellach stoi pod ociekają.cym kroplami 
w pobliżu żony. Pomówił z nią, zdał jej że światełko jest bardzo daleko - że rug- deszczu okapem i wygłasza przemówienie: 
krótką. relację, dy w życiu nie potrafi dotrze.ć do tego - Kto kpi z tego deszczu - powiedzcie 
Dotknęła jego mokrej odzieży i przyciąg- f miejsca. Zdało mi się, że promyk migoce mi - kto szydzi z każdej pojedyńczej je-

go kropelki? - Oni. - i wskazuje przy 
tym na ąrabską wioskę Abu-Szusza i jej 
pola. 

, -:- . Kt? zakończył zasiewy? Oni. Kto 
smieJe się w kułak z ulewy i może nawet 
w dniu dzisiejszym? Oni. 

;--- Dlaczego tak jest - oi:lpowiettzcle 
?11 - dlaczego? Bo oni orzą wołami i sie­
Ją rękoma. Bo uprawiają ziemię w ten 
~posób, że nijakie licho, nawet gdyby Itsię­
zyc spadł z nieba, nie opóźni ich siewu l 
żniw, ani młócki w stodole. . 

- A przypatrzcie sie tylko ich działliom 
w górach. Wspaniałe! Nie posiadamy nic 
podobnego. Możesz je uprawiać podczas 
de~zcz'.1. Czy widzieliście kiedy jak wspi­
naJą się w górę ze swoimi dzielnymi szka­
pami i wołami, jak zeskrobują każdą ska-
łę? . 

- Dlaczego, powiedzcie mi i u nas nie 
może .się dziać podobnie? niaczego lęka­
my się deszczu? Dlaczego nie możemy 
wyjść na pole jutro, a chociażby dziś? 
(Wygląda to na teatr. Lecz fellach iry­

tuje się fa~tycznie. A grono rodaków w 
skórzanych płaszczach przysłuchuje się 
nader uważnie). 

- I nie pytajcie mnie, proszę, fak to 
~skutecznimy. Będziemy siać rękoma, ora~ 
i bronować wołami. Tyle powiedziałem. 
~ ~era~ . J?ę zaprząc konie. W~ zaś mo­
zecie po]sc m mną., lub p.oiz.ostac na dZie­
dzińcu. Jak się wam żywnie podoba. Dłu­
żej nie zwlekam. Obrzydło mi to czeka-
nie. 

(d. c. n.J 
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